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Jakie granice m 
bę dzie przyszłe wielke 
województwo pomor- 
skie 


Wnioski komisji dla usprawnienia ad- 
ministracji publicznej. 

Komisja dla usprawnienia admini- 
stracji publicznej, powołana swego czasu 
do życia, przy Prezydjum Rady Mini- 
strów, ogłosiła kilka dni temu swoje 
wnioski w sprawie nowego podziału ad- 
ministracyjnego ziem Rzeczypospolitej. 

Bardzo szczegółowo opracowała ko- 
misja materjały dotyczące Pomorza, po- 
święcając naszemu województwu w ©0- 
pracowanych przez siebie wnioskach 


| dwa obszerne wydziały, konkluzją któ- 


rych jest propozycja uzasadnienia ko- 


| nieczności bardzo znacznego rozszerze- 


nia granic województwa pomorskiego. 

Omawiając istniejący stan granic Po- 
morza, komisja stwierdza: 

„Jego granica z województwem poz- 
nańskiem jest dawną granicą prowincji 
zachodnio-pruskiej, a granica z woje- 
wództwem warszawskiem dawną grani- 
cą państwową. 

W województwie poznańskiem w od- 
ległości 10—20 km. od granicy wojew. 
pomorskiego położone jest m. Bydgoszcz 
(około 150.000 m.), najpoważniejszy w 
tej części kraju i wielką siłę rozwojową 
przejawiający ośrodek gospoldarczy, do 
którego, jako do centnum przemysłu 
drzewnego i wielkiego centrum handło- 
wego, ciążą sąsiednie powiaty wojewódz 
twa poznańskiego. W ten sposób miasto 
Bydgoszcz, które należy właściwie pod 
względem gospodarczym do Pomorza, 
jest odcięte granicą wojewódzką od 
swojej strefy bezpośrednich wpływów 
gospodarczych. 

Daje się również zaobserwować co- 
raz silniejsze przyciąganie północnych 
powiatów województwa warszawskiego 
przez województwo pomorskie, zarówno 
ze względów komunikacyjnych (najbliż- 
szą stacją kolei normalnej dla znacznej 
części powiatów rypińskiego i lipnow- 
skiego jest st. Golub w powiecie wąb- 
rzeskim wzgl. st. Brodnica w woj. po- 
morskiem), jak i ze względu na bliskość 
wielkich miast woj. pomorskiego (Byd- 
goszcz i Toruń), a przedewszystkiem ze 


f względu na rodzące się wspólne zainte- 


resowanie gospodarcze sąsiadujących 
przez granice województwa powiatów 
(związek elektryfikacyjny powiatów wą” 
brzeskiego, działdowskiego, brodnickie- 


fo i lubawskiego z woj. pomorskiego i 


powiatów rypińskiego i lipnowskiego z 
woj. warszawskiego celem eksploatacji 
projektowanej elektrowni na Drwęcy). 

Mapa izochronów komunikacyjnych 


Pan Prezydent Rzplitej 


na zlocie harcerskich drużyn żeglarskich 


Ostatni dzień Swego pobytu na Po- 
morzu poświęcił Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej na gościnę wśród harcerzy 
którzy ze wszystkich stron Polski zje- 
chali się pod Garczyn, aby tu wśród 


przez orkiestrę harcerzy ze Śremu, prze 
wodniczący Związku harcerstwa pol- 
skiego Wojewoda Grażyński, zapewnia- 
jąc, że główny cel, jaki przyświeca ca- 
łemu harcerstwu dla dobra ludzkości, 


Po skromnym 'podwieczorku Pan 
Prezydent udał się na środek jeziora na 
Czarcią Wyspę, skąd obserwował ma- 
lownicze popisy drużyn kajakowców. 
Ogromna ilość taboru, sprawność, z ja- 


pięknej przyrody borów tucholskich w |nigdy nie wygaśnie. Następnie P, Prezy- |ką harcerze wykonywali swoje bardzo 


idealnych warunkach żeglarskich przy- 


dent przyjął raport komendanta zlotu 


gotować się do godnego zaprezentowa- , Bublewskiego, stwierdzający, że na po- 


nia barw polskich na międzynarodowym 
„jamboree'* skautów wodnych. Istny las 
masztów, zdobnych w czerwono”bia- 
łe sztandary, łopoczące na tle zielonego 
boru i przeglądające się w przeczystym 
błękicie jeziora garczyńskiego nadał ja- 
kiegoś ofiarnie uroczego charakteru te- 
mu onegdaj dopiero powstałemu miastu 
namiotów, zaludnionemu przez setki 
roześmianych twarzyczek. Gala, w ja- 
kiej wystąpił obóz garczyński, to należ- 
ny hołd zjeżdżającemu doń Dostojnemu 
Protektorowi harcerstwa Panu Prezy- 
dentowi Rzplitej. 

W skupieniu i powadze oczekiwały 
w pełnym rynsztunku drużyny na zapo” 
wiedziany przyjazd P. Prezydenta, ze 
swemi władzami harcerskiemi, z p. Wo- 
jewodą Grażyńskim, przewodniczącym 
harcerstwa, sędzią Olbromskim, naczel- 
nikiem główn. kwatery harcerzy, gen. 
Pasławskim, przewodniczącym okręgu 
pomorskiego i nacz. Grzanką na czele. 

Punktualnie o godz. 16 przyjechał 
na teren zlotu P, Prezydent w otoczeniu 
pp. Wojewody Kirtiklisa, gen. Norwid- 
Neugebauera, reprezentanta Marszałka 
Piłsudskiego, gen. Orlicz- Dreszera, gen. 
Thommego, gen. Kasprzyckiego, komi- 
sarza rządu  Zabierzowskiego, nacz. 
Łepkowskiego. U bram obozu Dostoj- 
nego Gościa powitał przy dźwiękach 
fanfar i hymnu narodowego odegranego 


lanach nadgarczyńskich obozuje 1249 
harcerzy z blisko 400 kajakami i flotyl- 
lą 28 żaglówek, poczem przegląd obozu 
i defilada drużyn zakończyły pierwszą 
część programu. 


Dostojny Gość wśród 


Około godz. 7 Pan Prezydent przy- 
był na teren obozującego w pobliżu zło- 


nieraz trudne i skomplikowane ćwicze- 
nia wodne, zachwycały publiczność, 
która też burzliwemi oklaskami nagra- 
dzała wyczyny dzielnych chłopców. 
Specjalnie podobały się popisy drużyny 
wilków poznańskich. 


harcerzy pomorskich 


dziwie ojcowską troskliwość, z jaką Pan 
Prezydent odnosił się do harcerzy po- 


tu drużyn chorągwi pomorskiej. Godzi- |morskich, budziła w ich sercach entu- 


ina, którą zabawił dostojny Gość wśród 
'naszych młodych braci, na długo zosta- 
nie w ich pamięci. Serdeczność i praw- 


zjazm. Okrzykom „Niech żyje” i harcer” 
skiemu zawołaniu pomorskiemu nie by- 
ło końca. 


Biuro Gdańskie Polskich Kolei Państwowych 


Warszawa, PAT. Pan Minister Ko- 
munikacji wydał ostatnio rozporządze- 
inie, na podstawie którego utworzone 
będzie w najbliższej przyszłości biuro 
Gdańskie Polskich Kolei Państwowych. 
Biuro to będzie mieć swoją siedzibę w 
Gdańsku, a celem jego jest wykonywa- 
nie administracji kolejowej z ramienia 
polskich kolei na obszarze W. M. Gdań 
ska. Biuro to rozpocznie swą działalność 
jeszcze przed przeniesieniem Gdańskiej 
Dyrekcji Kolejowej do Torunia. Biuro 
podlegać będzie dyrektorowi Kolei Pań- 
lstwowych Dyrekcji Toruńskiej, która 


obejmuje również sieć kolejową na ob" 
szarze W. M. Gdańska. Biuro dzielić 
się będzie na cztery sekcje: osobową, 
ruchową, tarytową, oraz sekretarjat na- 
czelnika biura. 

Przy biurze tem może istnieć biuro 
delegata W. M. Gdańska dla spraw ko- 
lejowych, dla prowadzenia spraw gza- 
strzeżonych mu w umowach polsko- 
gdańskich. 

W najbliższym czasie należy oczeki* 
wać mianowania naczelnika gdańskiego 
biura polskich kolei państwowych. 

ers) om 


część żnińskiego i wyrzyski z wojewółdz- 
twa poznańskiego oraz powiaty rypiń- 
ski, lipnowski i włocławski z wojew. 
warszawskiego". 

Stwierdzając dalej, że województwo 
powinno obejmować obszar wyodrębnia- 
jący się z terytorjum Państwa występu- 
jącemi nań zagadnieniami państwowemi 
i dla którego z racji tych właśnie wy- 
stępujących na nim zagadnień powinien 
być stworzony odrębny wojewódzki pro- 
gram wewnętrznej polityki państwowej 
— komisja proponuje zakreślenie na- 
szych granic administracyjnych Pomorza 
w obrębie których znalazłyby się: cały 
obszar dzisiejszego województwa po- 
morskiego bez powiatu działdowskiego 
wraz z przyległemi powiatami wojewó- 


w opracowaniu Zakładu Geograficznego |dztwa warszawskiego rypińskiego, nie- 
niwersytetu Jana Kazimierza we Lwo- |szawskiego, lipnowskiego i włocałwskie- 
wie pod kierunkiem Prof. E. Romera |go i województwa poznańskiego z m. 


wykazuje, że linja działowa ciążenia ko- 
munikacyjnego między Toruniem a Po- 
Znaniem i Warszawą łączy z Toruniem 
powiaty inowrocławski „strzeliński, mo- 
fileński, bydgoski, szubiński, północną 


Bydgoszczą, pow. bydgoskim, inowroc- 
ławskim strzelińskim, szubińskim, wy- 
rzyskim i chodzieskim. 

Cechami wyróżniającemi ten obszar 
są: 


1) Zagadnienie niemieckie. Po zaji- 
czeniu do tego regionu północnych po- 
wiatów województwa poznańskiego zam 
knie się to zagadnienie całkowicie w 
granicach regjonu pomorskiego, przy” 
czem stos'inek ilościowy ludnu:c. pol- 
skiej do ludności niemieckiej nie ulegnie 
zmianie. Przed administracją pomorską 
stoi również trudne zadanie przeciwdzia 
łania szkodliwym wpływom Gdańska na 
ludność kaszubską, co wymaga szcze- 
gólnej opieki nad tą ludnością zarówno 
pod względem gospodarczym jak i kul- 
turalnym. 

2) Zagadnienia, wiążące się z wybrze 
żem morskiem,a między niemi sprawa 
kąpielisk morskich i rozbudowy sieci ko- 
munikacyjnej łączącej wybrzeże z całem 
Pomorzem i resztą Polski. Dotychczas 
ważniejsze drogi mają kierunek z zacho- 
du na wschód lub też prowadzą przez 
Gdańsk. 

Zagadnienia te, które w istocie swo” 
jej sprowadzają się do jednego — strze- 
żenia dostępu Polski do morza, wyodrę- 
bniają Pomorze z reszty ziem Rzeczy” 


pospolitej w osobny regjon administra- 
cyjny a przez swoją doniosłość państwo” 
wą wymagają ustalonego i na idalszą me- 
tę obliczonego programu politycznego 
wszystkich władz publicznych na *erenie 
Pomorza. Uzasadnia to utworzenie na 
tym obszarze województwa pomorskie- 
igo. 

Kończąc swe uwagi komisja konklu- 
duje Pomorze musi być znacznie rozsze” 
rzone. Dzisiejsze województwo pomor- 
skie nie stanowi podstawy terytorjalnej 
wystarczalnej na potrzeby samorządu 
wojewódzkiego, obejmując tylko część 
dawnej prowincji wschodnio - pruskiej 
gdy budżet pomorskiego województwa 
związku komunalnego wynosi zaledwie 
2/5 budżetu zachodnio - pruskiego pro- 
wincjonalnego związku komunalnego. 
Ta niewystarczalność województwa po- 
morskiego na potrzeby tamtejszego sa- 
morządu wojewódzkiego była głównym 
motywem dwukrotnie już uchwalonych 
rezolucyj sejmowych o rozszerzeniu ob- 
szaru tego województwa. 
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Heimattrenerzy z Essen domagają się 
zwrotu Pomorza 


Związki „Heimattreuerów” w Essen 
urządziły ostatnio wielką imprezę, po- 
święconą przedewszystkiem wspomin- 
kom o odbytym plebiscycie na Warmii. 
Przybyłych na uroczystość witał prezes 
dr. Sarnetzky (Sarnecki), podkreślając 
w swem przemówieniu głęboką pamięć 
wszystkich „Heimattreuerów” o dniach 
plebiscytu i bezustanne dążenie ich do 
odzyskania „zrabowaych" ziem. Dzień 
dzisiejszy — mówił dr. Sarnecki — ma 


przypomnieć nam sprawiedliwość i u- 


chodnich był narażony. Problem wscho- 
du jest dla Państwa Niemieckiego zagad 
nieniem najżywotniejszem. 

W tonie jeszcze «agresywniejszym 
były utrzymane wywody hon. przewod- 
niczącego Związku inż. Scheunemanna, 
który przeciwstawił się zdecydowanie 
tezie o winach wojennych Niemiec. Te- 
za o winach wojennych przyczyniła się 
do tego, że Prusy Wschodnie i Zachod- 
nie zostały oderwane od Rzeszy. Gdy- 
by w swoim czasie przeprowadzono na 


cisk, na jakie każdy myślący po niemie- | terenie „korytarza“ plebiscyt, to ziemia 
cku mieszkaniec Prus Wschodnich i za- ta nigdy polską nie była. (ZAP). 


Chrzest szabel w morzu 


Molo rybackie... Przeolbrzymia przestrzeń 
na którą spływają prażące smugi sierpniowego 
słońca, I na tle tej przestrzeni jedyny, niezapo- 
mniany obraz: 

U samego brzegu mola, gdzie piaski zrasza 
pluszcząca fala, wznosi się ołtarz polowy, a nad 
nim biały, iwysoki, perspektywicznie hen w 
głębi morza odbijający się krzyż. Na tle sele- 
dynowej fali krzyż ten bieleje i jakby fosfory- 
zuje.... 

Na samem molo, wśród lasu sztandarów, 
proporców, powiewających kaskadą srebrzeń, 
złoceń, amarantów, nieprzejrzany tłum. Kilka- 
dziesiąt tysięcy mężczyzn i kobiet. Z wszech 
stron Polski i w charakterystycznych strojach lu 
dowych ziem polskich. Obok Łowiczan — Gó- 
rale, obok Poleszuków — Krakowiacy, obok 
Podlasian — Kaszubi Symłonje barw, migocą- 
cych w blaskach słonecznych. Faluje ta krasa 
wielobarwna po olbrzymiej przestrzeni, coraz 
bardziej gęstniejąc od napływu dalszych dele- 
gacyj, związków, stowarzyszeń. A obramiona 
jest trzema ścianami: konnicy, piechoty, mary- 
narki wojennej. 1000 szabel, 2000 bagnetów wy- 
kwita na trzech ścianach żywych, zamykają- 
cych olbrzymie molo. 

I na tem przepysznem tle — wśród poszu- 
mu fal, odgłosu syren okrętowych, pióropuszy 
dymów z kominów statków handlowych, defi- 
lujących w oddali na pełnem morzu — odby- 
wa się Msza polowa, padają z trybuny Głowy 
Państwa słowa orędzia, rozbrzmiewają z kilku- 
dziesięciu tysięcy ust dźwięki pieśni: Nie damy 
ziemi, skąd nasz ród... 

Wszystko jakby się tu zjednoczyło: fale mor 
skie i blask słoneczny, szable, bagnety i serce 
lego mrowia ludzkiego, odbrzmiewające rado- 
ścią, przepojone żarem 
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Ks. dr. Łęgowski. 


Do Dublina 
HI. Przez Belgję do Paryża. 


Herbesville! Pierwsza stacja na bel- 
gijskiej ziemi. Znowu przegląd i stem- 
plowanie paszportów. O ile w Niem- 
czech stosunek pomiędzy nami i urzęd- 
nikami był grzeczny ale chłodny, o tyle 
tu odrazu wytwarza się stosunek przy- 
jazny, nawet serdeczny, wszak jesteśmy 
wśród narodu z nami zaprzyjaźnionego, 
któremu zagraża ten sam wróg: Niemcy. 
Na peronie przechadzają się żołnierze 
belgijscy. Szaro-niebieskie ich mundu- 
ry przypominają żywo anmję francuską. 
„En voiture"! czyli „do wagonu!" roz- 
lega się głos konduktora. 

Siadamy. Jedziemy najprzód przez 
okolicę pagórkowatą, potem opuszcza” 
my się do doliny rzeki Vesdre i jedzie- 
my odtąt wzdłuż tej rzeki aż do jej ujścia 
do rzeki Meuse (Maas). 

Okolica tu jest malownicza, to też gro- 
madzimy się koło okien wagonu a liczni 
fotografowie wśród nas co chwilkę 
chwytają na płytę jużto jakiś Kościół, 
lub zamek na górze, jużto jakieś staro- 
żytne miasteczko na dole. 

Na stokach wzgórz suszą i wożą sia- 
no a miła jego woń przenika do nas do 
wagonów. 

Stacja Verviers! Na sąsiednim torze 
stoi pociąg osobowy, na-któreśo wago- 
nach widnieje napis: kierunek Spa. Ką- 
pielowe to miasteczko stało się głośne 
w roku 1918. Tu się bowiem znajdowa* 


Niezapomniany widok, niezapomniana chwi- 
la! 

Przez ulicę 10 łuiego, która coraz bardziej 
nabiera charakteru wielkiej portowej arterji 
komunikacyjnej, przelewają się po defiladzie 
nieprzejrzane masy. 

Każdy szuka schronu, gdzieby mógł zasiąść 
do stołu, pokrzepić się jadłem i napojem, na- 
pisać parę słów „do domu', do dzieci, przyja- 
ciół, przelać na papier tę urodę dnia, która 
pierś rozpiera 

Wtem: cała ta falująca wzdłuż obu chodni- 
ków ulicy masą jakby drgnęła, jakby elektrycz- 
na przeszyła ją iskra: 

Środkiem ulicy jedzie wielki drabiniasty 
wóz, umajony zielenią — a na nim kilkanaście 
barwnych postaci Jedzie krakowskie wesele! 
Panna młoda, drużki, drużbowie, wąsaty i brzu- 
chaty starosta — no i kapela wiejska. Poryku- 
ją basy, cieniutkiemi tony przyśpiewują skrzyp- 
ki, płyną mleczne tony. iletu..... 

Nigdzie chyba takiego entuzjazmu dźwięki 
krakowiaka nie budzą, co nad Gdyńskiem wy- 
brzeżem. Przystają Kaszubi, rozszerzają się im 
źrenice na ten pstry widok i te skoczne pienia. 
Twarze przybierają wyraz uszczęśliwienia, oczy 
błyszczą, z ust wylatują wiwaty i radosne wo- 
łania — a umajony wóz: drabniąsty dudni po 
asfaltowym bruku polskiej portowej ulicy, by 
dotrzeć do brzegu morskiego i tam na żółtym 
piasku dać widowisko tonów ludu z pod Wa- 
welu 

Nazajutrz, w poniedziałek, symboliczna, je- 
dyna w swej myślowej głębi i sentymencie uro- 
czystość. > 

Nad brzegiem morza staje inspektor kawa- 
lerji, generał Orlicz-Dreszer Tuż za nim pręży 
się adjutant. 


ła główna kwatera niemiecka i ztąd 
cesarz Wilhelm II. cichaczem wyjechał 
do Holandji. 

O godzinie 11 minut 18 stajemy w 
Liége (Lüttich), Mamy półgodzinny po- 
stój, dlatego udajemy się do poczekalni, 
żeby zakupić karty z widokami i wysłać 
je do Polski. 

Za zdane mi centymy kupuję bana- 
ny, które lubię więcej niż pomarańcze. 
Są tanie, Belgja bowiem posiada w A- 
fryce wielką kolonję Kongo, która do- 
starcza do kraju mnóstwo banan i in- 
nych owoców południowych. 

Liege położone jest nad rzeką Meuse. 
Chcąc do Francji wkroczyć przez new 
tralną Belgję, musieli Niemcy w sierpniu 
1914 r. zdobyć dwie silne fortece: Liége 
i Namur. Obie broniły się do ostatecz” 
ności i pokrzyżowały plany niemiec- 
kiego sztabu generalnego, który z takim 
oporem się nie liczył. Opóźniony nieco 
pochód wojsk niemieckich umożliwił 
Francji zgromadzenie poważnych sił bo- 
jowych nad Marną i zadanie Niemcom 
ciężkiej porażki. Takie myśli przesuwa- 
ją mi się po głowie podczas dalszej ja- 
zdy, która wiedzie nas wzdłuż rzeki 
Meuse do Namur. Uwagę moją zwra- 
cają teraz na siebie liczne fabryki, któ- 
re wszystkie są w ruchu. Ale też Belgja 
jest państwem wybitnie przemysłowem. 
Tylko 20 proc czyli jedna piąta ludności 
żyje z rolnictwa. Rolnictwo stoi na bar- 
dzo wysokim poziomie, co się wyraża 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Od strony miasta na czele brwgady kawale- jten sposób manifestuje, że bierze dozgonne álu- 


TENET ESNA FP ZEZOCZO SZEŃ OOZZE TOOK 
a i o one 


rji nadciąga wśród dźwięków orkiestry na bia- 
łych koniach pułkownik Abraham Za nim w 
bojowym ordynku szwadrony. Migotają propor- 
czyki ułańskie; rżą konie, czując bliskość wody 

I oto szwadron za szwadronem wnika w nur- 
ty i defiluje przed generałem, okalając go sze- 
rokiem kołem 

Każdy, kto ma szablę w ręku, zanurza jej 
ostrze w słone wody.. każdy symbolicznie w 


- O0LIMPJADA 


LOS ANGELES, 3. VII. Czwarty |w grafice (srebrny medal). 
dzień Olimjady przy nieco chłodniejszej ZDZ ni ZOE REZERW KL I ZIZI AREA A 


temperaturze przyniósł w poszczegól- 
nych konkurencjach świetne wyniki (jak 
n. p. rekord światowy na 800 m. angiel- 
skiego porucznika Hampsona w czasie 
1.49,8 min.). 


Świetna sprinterka polska Walasie- 
wiczówna zwyciężyła po ostrej walce 
w biegu na 100 m. w czasie 11,9 sek. 
(rekord światowy), zdobywając tem sa- 
mem drugi złoty medal dla Polski, 

Nasza nadzieja w rzucie dyskiem, 
rekordzistka świata, Weisówna, zawio- 
dła. Zajęła ona dopiero 3-cie miejsce z 
słabem wynikiem 36,94 m. Pierwsze i 
drugie miejsce zajęły zawodniczki Co- 
peland i Osborn (U. S. A.) z wynikiem 
40,58 i 40,11 m. 

Nasz mistrz olimpijski na 10 tys. m. 
Janusz Kusociński z powodu kontuzji 
nogi nie startował na 5 tys. m. 


LOS ANGELES, 3. VIII Rekord 
olimpijski na 200 m., ustanowiony w r. 
1904 w St Louis przez Amerykanina 
Hahna (21,6 sek.) został trzykrotnie po- 
bity i to przez: 1) Metcalfe (U. S. A.) 
21,5 sek., 2) Lutty (Argentyna) 21,4 i 
3) Jonatha (Niemcy) 21,4 sek. 


POLSKA NĄ 6-TEM MIEJSCU. 

W OGÓLNEJ KLASYFIKACJI. 

LOS ANGELES, 4. VIIL Po trzecim 
dniu zawodów, tabela mistrzów olimpij- 
skich przedstawia się następująco. 1) 
U. S. A. 122 pkt.; 2) Niemcy 57 pkt.; 
3) Francja 24; 4) Kanada 20; 5) Cze- 
chosłowacja 19; 6) Polska 17; 7) Włochy 
16; 8) Finlandja 16; 9) Anglja 12; 10) Ir- 
landja 12; 11) Austrja 9; 12) Japonia 9; 
13) Szwecja 8; 14) Danja 5; 15) Filipiny 
4; 16) Nowa Zelandja3; 17) Afryka Poł. 
2; 18) Argentyna 2 pkt. 


* 


Rzeźbiarzowi polskiemu Józełowi 
Klukowskiemu na Olimiadzie artystycz- 
nej przyznano za rzeźbę złoty medal. 


stwowej nie można związać końca z koń- 
cem. — 

Za Namur jedziemy doliną rzeki 
Sambre i mijamy Charleroi, gdzie osta- 
tnio powstały zaburzenia w związku z 
strajkiem robotników fabrycznych. 

Na ostatniej stacji belgijskiej Erque- 
lines zatrzymujemy się króciutko i wjeż- 
dżamy na ziemię francuską. Na pier- 
wszej stacji francuskiej Jeumont odbywa 
się rewizja i stemplowanie paszportów. 
Pociąg przejmują kolejarze francuscy, 
który jako „rapide” (błyskawiczny) z 
szybkością 100 kilometrów na godzinę 
mknie przez falistą krainę francuską. 

Dzwonią poraz drugi na obiad, dla- 
tego udaję się do wagonu jadalnego na 
posiłek. Nie wiem, co do stołu podano, 
bo studjowałem mapę i przez szerokie 
okna patrzyłem na wioski i miasta, któ- 
re zjawiały się i szybko ginęły w nie- 
bieskiej dali. Wobec szalonej jazdy nie 
można było odczytać nazw stacyj, ale 
orjentowałem się nieźle według mapy i 
rozkładu jazdy. 

Wioski i miasta są przeważnie nowo 
zbudowane, Jedziemy bowiem drogą, 
którą miiljonowa armja posuwała się na 
Paryż, jedziemy przez krainę, w której 
przez cztery lata toczył się bój zawzięty 
o każdą piędź ziemi. Po obu stronach 
frontu poległy krocie, spłonęły wioski i 
miasta a ziemia poorana była rowami 
strzeleckiemi i lejami granatowemi. — 
Dziś są budynki odbudowane, ziemia 


wysoką liczbą plonów, które osiąga z |jest uprawiona, jeden tylko komin fa- 
hektara. Mimoto Belgja ma też swoje |bryczny leży jeszcze zwalony opodal to- 
kłopoty pieniężne i w gospodarce pań- ru kolejowego i świadczy o zniszczeniu, 
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by z tym brzegiem i temi nurtami, których g 
komu ta chrzczona w morzu szabla wydrzeć nię 
zezwoli! 

Był to może najsilniejszy moment uroczysto 
ści Święta Morza, I w tym niemym  geścię 
chrztu szabel — najwymowniejszy... 


— 0 — 


Polka p. J. Konarska uzyskała n 
Olimpjadzie artystycznej drugą nagrod 


POLSKA NA DRUGIEM MIEJSCU 
W OLIMPIJSKIM KONKURSIE ~ 
SZTUKI. 


Los Angeles. PAT. Wobec otrzyma 
nia przez plastyków polskich na olimp 
jadzie sztuki 4-ch nagród (Klukowski, 
Konarska, Borowski, Bylina), Polska za- 
jęła drugie miejsce na konkursie, za Sta 
nami Zjednoczonemi . 


Skróty 


* Wiedeń. Ks. prałat dr. Ignacy Seipel, 
trzykrotny kancierz Austrji zmarł w Wiedniu. 

* Paryż. W kopalni La Clarence koło Bruay 
nastąpiło na głębokości 1000 metrów obsunię:' 
cie się jednej ze Ścian, zasypanych zostało 3 
robotników, wśród których znajdował się Po- 
lak Tomasz Sawiński, lat 51, ojciec 6-ga dzieci 
Przyczyna katastrofy nieznan. 

Lille W kopalni Clarence na głębokości 10001 
mtr, nastąpił wybuch, skutkiem którego zginęli. 
trzej górnicy, 

* Saloniki, Stracono tu trzech członków: 
komitetu macedońskiego, skazanych na śmierć 
w grudniu r ub, za zabójstwo strażnika tsan- 
terskiego, który brał niegdyś czynny udział w 
walkach o wyzwolenie Macedonji 1 

* Waszyngton Stany Zjednoczone przyjęły 
zaproszenie Ligi Narodów do wzięcia udziału 
w światowej konferencji gospodarczej, 

* La Paz. Minister wojny Boliwji zarządził 
mobilizację wszystkich mężczyzn od 22 do 29 
roku życia w przewidywaniu wojny z Paraśwa- 
jem | 

* Waszyngton W związku z ałarmującemi 
pogłoskami o podjęciu kroków nieprzyjaciel- 
skich między Boliwją a Paragwajem, rządy Sta- | 
nów Zjednoczonych, Meksyku, Kuby, Kolumbji 
i Urugwaju wystosowały do 14 innych rządów 
państw amerykańskich apel, domagający się po- | 
czynienia również z ich strony wysiłków, celem | 
utrzymania pokoju. 


jakie tu panowało. Od granicy belg. dof 
Paryża zatrzymuje się pociąg tylko jeden” 
raz i to w St. Quentin. I to miasto dźwig-- 
nęło się z gruzów, tylko katedrę się jesz-- 
cze odbudowuje, na co wskazuje ruszto- | 
wanie koło wież. Szybko zbliżamy się, 
do frontu stałego, jaki wytworzył się” 
od roku 1915. 

Dotykamy rzeki Somme, potem wjeż-1 
dżamy 'do doliny rzeki Oise i już jeste”) 
śmy na dawniejszym froncie. Dziś letnia 
cisza zalega pobojowisko, szumią gaje, 
złocą się łany pszenicy. Ale pod ziemią 
w grobach masowych, śpią miljony nie-- 
bieskich i szarych żołnierzy. 

Koło toru mignęły szare mury zam- 
ku i miasteczka Compiegne. Historyczne” 
to miasteczko. Tu przebywali często. 
królowie francuscy, tu w roku 1430 by- 
ła do niewoli wzięta Joanna d'Arc. Pod- 
czas ostatniej wojny była tu główna 
kwatera francuska w latach 1917 £ 
1918. Tu dotąd przybył w listopadzie 
1918 roku Maciej Ersberger z delegacją” 
niemiecką, żeby prosić o zawieszenie” 
broni. Í 
Mijamy lasy liściaste, z których wy” 
łaniają się mniejsze i większe zamki, 
mianowicie piękny zamek w Chantilly. 
Ztąd do Paryża jest szosa tylko 36 km; 
aż ldotąd dotarły wojska niemieckie 
na początku września 1914 roku. | 

Ukazują się z lewej strony wieże. 
katedry w St. Denis, w której podzie* 
miach spoczywają królowie francuscy: 
Pociąg zwalnia biegu i wjeżdża w mo” 
rze ulic i domów miljonowego miasta 
Paryża. Nareszcie staje na dworci 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 


| 
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Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. 


Parę słów o nawożeniu 


Ogólnie wialiomem jest, że ogromna 
większość naszych gleb cierpi bardzo 
poważnie na brak azotu, dodatnie dzia- 
łanie którego jest znane każdemu rol- 
nikowi, W latach ostatnich jesteśmy 
świadkami bardzo poważnego ograni- 
jakkolwiek trzeba przyznać, że w naj- 
czania zużycia nawozów sztucznych, 
mniejszym stopniu dotknęło to nawozy 
azotowe, gdyż rolnicy zdają sobie spra- 
wę z potrzeby jego użycia. 

(Doceniając potrzebę i znaczenie na- 
wożenia azotowego pod oziminy, aktu- 
alnem staje się pytanie, czy koniecznem 
jest stosować go na jesieni, czy tez 
można to nawożenie odłożyć aż do przy- 
szłej wiosny? 

IW jesieni, w 3—5 tygodni po skieł- 
kowaniu zboża tworzą się w młodej ro- 
ślinie zawiązki przyszłych kłosów. Ilość 
tych zawiązków kłosów i ilość ziarn w 
kłosie uzależniona jest w wysokim sto- 
pniu od ilości azotu, jaka w tym czasie 
znajduje się w glebie. Jeżeli więc młode 
rośliny nie mając dostatecznej ilości 
azotu w jesieni, wytworzą małą ilość 
głosów i kłosków w kłosach, to wio- 
senne nawożenie azotowe o tyle tylko, 
poprawi sytuację, że wpłynie na lep- 
sze wykształcenie się tych kłosów i tej 
ilości ziarn w każdym kłosie, które ro- 
ślina zawiązała jeszcze w jesieni. 


Z badań uczonych wynika, że ozi- 
miny, zwłaszcza pszenica, pobierają 
bardzo dużo azotu już w pierwszych o- 
kresach swego rozwoju. 


Oprócz tego jesienne nawożenie o- 
zimin azotem ma ogromnie dodatni 
wpływ na dobre zakorzenienie się roślin 
i ich wzmocnienie się przed zimą. 

Wiadomem jest każdemu rolnikowi, 
że rośliny silniejsze i lepiej zakorzenio- 
ne łatwiej zniosą niesprzyjające warun- 
ki klimatyczne, co na Pomorzu jest spe- 
cjalnie ważnem a niestety bardzo czę- 
sto niedocenianem. 


Wobec powyższego na wyżej posta- 
wione pytania należy odpowiedzieć, że 
jesienna (dawka azotu jest bardzo po- 
trzebna, gdyż w dużym stopniu decydu- 
je ona o wysokości przyszłych zbiorów. 


Naturalnie, że wysokość tej dawki 
itp. uzależniona jest od całego szeregu 
czynników, a w pierwszym rzędzie 
przedplonu. 

Bardzo ważnym jest wybór najwłaś- 
ciwszego nawozu azotowego dla danych 
warunków. 


Nawozom azotowym stosowanym na 
jesieni stawiać winniśmy następujące 
wymagania: 

1. niewymywanie się azotu z gleb, 
w celu uniknięcia strat, 

2. powolnego działania azotu, 

3. miezakwaszanie gleby, gdyż więk- 
szość roślin jest na to bardzo wraźliwa. 


(Wymaganiom tym najlepiej odpowia- 
dają nawozy następujące: azotniak, 
wapnamon i tomasyna azotniakowa je- 
sienna, 


Azotniak z powodu stopniowego 
przechodzenia w związki amonowe a z 
tych w azotany tj. w związki odrazu 
przez rośliny przyswajalne, zapewnia 
roślinie potrzebną ilość azotu na jesieni 
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 azotowem pod oziminy 


bez obawy wypłukania w podglebiu i 
nadmiernego wybujania roślin przed 
zimą. 


Skoro gleba nasza cierpi na zakwa” 
szenie mniej lub więcej silne; na gleby 
te azotniak jest nawozem bezkonkuren- 
cyjnym, gdyż 65 proc. zawartego w nim 
wapna jest bezpośrednio związana z 
azotem i jest bardzo czynną formą na- 
wozu wapniowego. Szereg badań do- 
wiódł niezbicie, że azotniak na glebach 
kwaśnych działa doskonale. 


Niedocenianą zaletą azotniaku jest 
możność stosowania go w jesieni po- 
głównie; używa się tego sposobu w celu 
zniszczenia chwastów, lub niekiedy 
szkoliników zwierzęcych oraz również 
w razie, gdy azotniaku nie można było 
z jakichkolwiek względów dać przed 
siewem ziarna, 

Azotniak wysiany pogłównie po 
wzejściu roślin niszczy doskonale chwa- 
sty jak: mak polny, wyki, bławat, (mo- 
drak), mietlice, rumian, kąkol itd. 

W wypadkach zaatakowania ozimin 
przez szkodniki zwierzęce jak: ślimaki, 
pędraki itp. stosowany bywa azotniak 
w większych dawkach, przyczem z bar- 
dzo dobrym skutkiem. 


Wreszcie nowsze badania i spo- 
strzeżenia wykazują, że azotniak jest 
bardzo pomocnym w walce z choroba- 
mi roślin i to w działaniu nietylko po- 
śreldniem nawozowem, ale i bezpo” 
średniem. 

Pogłówne zasilanie ozimin azotnia- 
kiem mielonym olejowanym w jesieni 
dokonuje się w 3 do 5 tygodni po wzej- 
ściu roślin na suche rośliny. 


Po wysiewie należy azotniak strzą” 
snąć z roślin lekką bronką. 

Niszczące działanie azotniaku po- 
lega na niszczeniu dopiero co wzeszłych 
roślin chwastów lub na niszczeniu kieł- 
kujących nasion tychże chwastów. 


Pogłówne stosowanie azotniaku w 
jesieni możliwem jest wtedy, gdy okres 
jesienny jest długi i niezbyt chłodny. 
aje się go wtedy w dawce od 80 kg. 
do 150 kg. na ha. 

Drugim nawozem, który może być z 
powodzeniem stosowany pod oziminy na 
jesieni jest wapnamon zawierający 15.5 
proc. azotu w formie czysto amonjakal- 
nej i około 34 proc. węglanu wapnia 
bardzo drobnie zmielonego. 


„Azot wapnamonu działa wolno, przez 
gleby jest dobrze zatrzymywany, wsku- 
tek tego nie jest zbyt narażonym na wy- 
płukanie go z gleby. Na glebach lżej- 
szych, suchszych i wybitnie piaszczy- 
stych przy jesiennem nawożeniu wap- 
namon ma pierwszeństwo przed azot- 
niakiem. 

Wapno zawarte w wapnamonie 
przeciwdziała kwasowości gleb, ale nie 
jest ono tak czynnem jak wapno w 
azotniaku. 

W użyciu wapnamon jest bardzo ła- 
twym i wygodnym. Pozatem należy on 
jak azotniak do grupy najtańszych na- 
wozów azotowych, 

Dużo gleb naszych poza azotem po- 
trzebuje nawożenia fostorem. 

Jeżeli się więc chce zastosować pod 
oziminy na jesieni oprócz nawożenia a- 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


DZIAŁ ROLNICZY 


„ Narody, które nie 
pracują i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 
ziemi. * 


zotowego i nawożenie fosforowe, to do 
tego celu doskonale nadaje się tomasy” 
na azotniakowa jesienna tj. mieszanka 
azotniaku i tomasyny odpowiednia (dla 
sezonu jesiennego. Nawóz ten na bieżący 
sezon jesienny zawiera 7,5% azotu w 
formie azotniaku i 11% fostoru w formie 
żużli Thomasa. Stosunek fosforu do a- 
zotu pozwala na zastosowanie potrzeb- 
nej zasiewom ilości azotu w formie azot- 
niaku i całej dawki fosforu w formie to- 
masyny. 

Obydwa składniki tej mieszanki są 
bardzo dobrze znane rolnictwu i znako- 
micie wypróbowane, poza tem znajdują 
się one w najodpowiedniejszej formie do 
użycia w jesieni. 

Używając tomasyny azotniakowej 
mamy zapewniony racjonalny stosunek 
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azotu i fosforu; działanie tej mieszanki 
jest bardzo korzystne, wolniejsze w je” 
sieni, lecz trwałe i niema obawy o wy- 
płukanie z gleby oprócz azotu i fosforu 
zawiera ona znaczną ilość wapna co 
wpływa dodatnio na lepsze wykorzysta- 
nie obydwu składników, otrzymuje się 
mieszankę fabryczną zupełnie jeklnolitą, 
unika się konieczności sporządzania (nie 
zawsze dokładnego) mieszanki w gospo- 
darstwie, ułatwione jest sprowadzanie 
obydwu nawozów naraz i w jednym o- 
pakowaniu. 

Koszt obydwu składników pokarmo- 
wych znajdujących się w tomasynie a- 
zotniakowanej nie jest wyższy, niż cena 
tycaże składników kupowanych oddziel- 
nie. 

Przechodząc do wysokości jesiennej 

fdaw: nawozu azotowego, wypada jesz- 
cze raz podkreślić, że zależy to old całe- 
go szeregu czynników, dla orjentacji na- 
leży podać, że jesienna dawka azotniaku 
nie powinna przekraczać 80 kg. przy ży” 
cie, 100 kg. przy pszenicy i jęczmieniu, 
180 kg. przy rzepaku na ha. 

Sprawa jesiennego zasilania ozimin 
azotem w związku z zmniejszeniem się 
intensywności gospodarki rolniczej, po- 
gorszeniem się jakości obonnika wobec 
ogromnego ograniczenia używania pasz 
treściwych i zmniejszeniem jego ilości, 
co łącznie wywarło już widoczny wpływ 
gdyż produkcja pszenicy i żyta w 1931 
r. w porównaniu do 1930 r. spadła o 15% 
nabiera obecnie specjalnego znaczenia 
i to nie tylko w odniesieniu do interesów 
poszczególnych gospodarstw rolnych, 
lecz do całego gospodarstwa krajowego. 


Pierwsze roboty uprawowe — wyka zimowa 


Rok rolniczy to zamknięte koło pra- 
cy i zabiegów nad rolą i jej nawożeniem 
i nad inwentarzem. 

Skoro tylko pierwsze żyto skosimy, 
zabieramy się do siewu poplonu, poczem 
gdy już poplony zasiane, a czas wolny 
od żniwowania, pozwala — wyzyskuje- 
my każdą chwilę na podorywki i inne ro- 
boty około roli. I oto o tych robotach 
należy parę słów powiedzieć. 

IPrzedewszystkiem należy się uwaga 
podorywkom, zbyt często u nas zanied- 
banym, czy też niedbale wykonanym. 
Więc stwierdzić na wstępie trzeba, że 
podorywki wykonywać należy zaraz, 
podczas żniw, mając na uwadze, jak wiel 
kie znaczenie ma wczesne ich wykona- 
nie. Liczne przykłady, wzięte z szerokiej 
praktyki rolniczej, są niezbitym tego do- 
wodem, że im wcześniej wykona się pod- 
orywkę, tem plony rośliny tam przycho- 
dzącej będą wyższe. W zdumienie nieraz 
wprawia człowieka różnica w plonach 
na rolach wcześnie i później podoranych. 
Ziemniaki, oglądane przeze mnie w roku 
ubiegłym, na rołach w różnych porach 
podoranych, a obok siebie posadzone, 
tak się różniły wyglądem, że wziąłem je 
za różne odmiany, choć były na jedną- 
kowej roli co do wartości użytkowej i 
jednakowo nawożonej. 

Błędem też nie do darowania jest po- 
zostawianie podorywek w ostrej skibie. 
Otóż za regułę należy przyjąć natych- 
miastowe bronowanie podoranych ról 
lub włóczenie włóczydłami. Ma to wiel- 
ki wpływ na zachowanie wilgoci, a przez 
to powoduje wydobrzenie ziemi i kieł- 
kowanie zielsk, o co przecież bardzo tu 
chodzi. Konie po wyprzągnięciu od płu- 
ga powinny być zaprzęgane do bron czy 
włóczydeł, aby od ręki rolę zawlec i za- 
ibezpieczyć przed wysychaniem. Dopiero 
wyrównana włóczydłem czy rozbita na 
grudki bronami podorana warstwa roli 
stanowi warstwę izolacyjną (odgradza- 
jącą) dla ziemi i zapobiega jej wysycha- 
miu. Czasem dobrze jest podorywkę u- 
wałować, ale też zaraz po użyciu walca 
należy puścić bronę. 

Nie należy też zapominać podczas 
żniw i zaraz po żniwach o tej tak nie- 
zmiernie ważnej sprawie, jaką zawsze 
jest i będzie sprawa gnoju. Zamiast o- 
czekiwać jesieni, aby dać gnój dopiero 
pod orkę zimową, bardzo jest celowe i 
wskazane posiadany zapas gnoju wy- 
wieźć na ścierń, i razem z gnojem pod- 
orać. I dodać zaraz należy, że pozosta- 
wienie roli niezabronowanej byłoby tu 


poprostu grzechem, natomiast byłoby 
bardzo wskazane zaoraną rolę przywa- 
łować i od ręki zabronować. Rzecz o- 
czywista, że gnój wywozić przed podo- 
rywką można jedynie w tym wypadku, 
jeśli rola nie jest zaperzona, w przeciw- 
nym razie gnoju wywozić nie można, ani 
podorywki wałować a natomiast trzeba 
użyć kultywatora i silnych bron, aby 
perz na powierzchnię wyciągnąć i usu- 
szyć, 

Jeśli jednak możliwe jest przyoranie 
gnoju pod okopowe jednocześnie z pod- 
orywką, to robota taka jest zbawienna 
i dla wartości gnoju i dla plonu buraków, 
pold które przedewszystkiem w ten spo- 
sób rolę szykować należy. 

W gospodarstwach, które muszą spe- 
cjalnie się starać o środki pastewne dla 
inwentarza, a zwłaszcza dla krów mlecz” 
nych, podany wyżej sposób gnojenia za- 
raz ze żniw jest zbawienny i konieczny. 
Na ziemiach lżejszych tylko tym sposo- 
bem można osiągnąć wysokie plony bu- 
raków pastewnych, jak i marchwi paste- 
wnej, bo mierzwa wcześniej przyorana 
dobrze się rozłoży, z ziemią wymiesza 
i potem ziemi nie suszy. Ważną też rze- 
czą w wielw gospodarstwach, przede- 
wszystkiem ubogich w łąki, a o glebach 
lekkich, jest wyka zimowa, uprawiana 
na wiosenną paszę zieloną. Ale aby się 
ona udała, musi być odpowiednio prak- 
tykowana. Na ziemi niedoprawionej i nie 
mierzwionej trudno się po wyce zimowej 
spodziewać, aby dała to, co dać może. 
Wiadomą jest przytem rzeczą, że należy 
tę roślinę siać bardzo wcześnie, bo już 
w połowie sierpnia, a z tego wniosek, że 
zaraz na początku żniw należy przystą- 
pić Ido przygotowania pod nią roli, 

I znów wypadnie tu powtórzyć to, 
co było mówione przed chwilą, a mia- 
nowicie, że należy wywieźć mierzwę na 
ścierń, od ręki podorać, walcem przyci- 
snąć i od ręki rolę silnie zabronować, To 
będzie wstępne przygotowanie roli pod 
wykę zimową i skoro to zrobione, nie 
mamy już obawy o przygotowanie roli. 
Następnie około 10—15 sierpnia rolę tę 
orzemy na siew, bronujemy i wykę sie- 
jemy. 
Jakkolwiek siew wyki zimowej nie 
należy już zgodnie z tytułem artykułu, 
do pierwszych robót, to jednak uważam 
za konieczne i tę sprawę pokrótce tu 
omówić. Więc przedewszystkiem nale- 
ży pamiętać, że wyka musi być zasiana 
wcześnie (około 15 sierpnia), aby się 
przed zimą dobrze zakorzeniła, bo to 
gwarantuje dobre jej przetrwanie zimy. 
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Następnie faktem jest stale spraw- 
dzanym, że wyka zimowa z wczesnego 
siewu daje też wcześniejszy pokos na 
wiosnę, o co przecież głównie w gospo- 
darstwie chodzi. 

Dość kłopotliwy jest sam siew wyki 
zimowej, a to wskutek tego, że nie sie- 
je się jej zazwyczaj czystym siewem, a 
w mieszance bądź to z żytem, bądź z 
pszenicą. A ponieważ tak wcześnie (15 
sierpnia) ani siewu żyta, ani pszenicy się 
nie praktykuje, przez to siew tej mie- 
szanki musimy wykonywać dwukrotnie, 
wsiewając mianowicie zboże w już ros- 
nącą wykę, co dokonać należy na po- 
czątku do połowy września... 

Najlepszym okazał się sposób wysie- 
wania wyki drylem co drugi rząd po- 
czem w miesiąc potem wsiewa się zbo- 
że tym samem drylem, również siejąc co 
drugą szreką, przyczem odtyka się rur- 
ki te, które przy wysiewie wyki były za- 
tkane, a zatyka się te, które wykę wy- 
siewały. Wtedy otrzymuje się równy wy- 
siew mieszanki. Bardzo też celowe jest, 
a powiedziałbym, że nawet konieczne 
przegracowanie przed wysiewem zboża 
międzyrzędzie w już rosnącej wtedy wy- 
ce. Tym sposobem niszczy się zielsko, 
a jednocześnie ziemię spulchni co umoż- 
liwi należyte przykrycie wysiewanego 
następnie ziarna żyta czy pszenicy. A 
wogóle rzec muszę, że praktyka moja i 
moich znajomych wykazała ogromny e- 
fekt takiej roboty. 


Niemałe też zagadnienie stanowi tu 
sprawa gęstości siewu i bez przesady 
rzec można, że musi to sobie każdy re- 
gulować zależnie od gatunku, ziemi, na 
której mieszankę z wyki zimowej i zbo- 
ża uprawia. (Wiadomą jest tylko rzeczą, 
że na pierwszy okres spasania tej mie- 
szanki to jest na początek maja, musi 
być w poroście przewaga żyta, bo wyka 
wtedy jeszcze jest mizerna i nie mogła- 
by dać odpowiedniego pokosu. To też 
na ten okres siać mniej więcej trzeha 
porówno ziarna żyta i nasienia wyki, coś 
około 100 kg. wyki i 100 kg. żyta na hek- 
tar, razem około 200 kg. 

Jednak na okresy dalsze, więc ra 
czas po wykłoszeniu żyta domieszka 
zboża musi być nieznaczna, bo wtedy 
żyto traci smak, a wyka rośnie już buj- 
mie, więc niema potrzeby dawać żyłu 
przewagę. To też żyto powinno wiedy 
stanowić jedynie domieszkę, głównie na 
podporę dla wiotkich roślin wyki. Wre- 
szcie mieszanka ta, przeznaczona na 
czerwiec, powinna się skłaldaż z wyki 
zimowej i pszenicy, a jeśli gatunek zie- 
mi na to nie pozwala to domieszka ży- 
ta powinna być już całkiem nieznaczna, 
bo jego przeznaczenie będzie rzeczywi- 
ście tylko pomocnicze. 

W zakończeniu należy stwierdzić, że 
kto chce mieć rolę w kulturze, wysokie 
plony i poddostatkiem paszy dla inwen- 
tarza, ten musi zaraz od początku żniw 


rozpocząć nad tem staranie. 


Małżeństwo albo śmierć 


Barbarzyńskie zwyczaje w Jugosławii. 


Z Belgradu, stolicy Jugosławji donoszą o tra- 
gicznem samobójstwie młodej muzułmanki Ko- 
kurty w okolicznościach wprost oburzających. 

Mąż Kokurty, zamieszkały na pograniczu 
albańsko-jugosłowiańskiem, zmarł w rok po ślu- 
bie. Ojciec zmarłego zmusił młodą wdowę do 
poślubienia go, choć sam miał już dwie żony. 

Opierał się przy tem żądaniu na starym mu 
zwyczaju muzułmańskim, który wymaga, aby 
wdowa wyszła za najbliższego krewnego swego 
zmarłego męża, 

Młoda kobieta, zmuszona brakiem środków 
do życia, zgodziła się na małżeństwo ze wstrę- 
tnym dla niej teściem, lecz po roku pożycia 
małżeńskiego ucieka z domu, wybierając raczej 
nędzę, 

Teraz jednak weszło w życie bardziej nie- 
ubłagane niż pisana ustawa prawo zwycmajowe, 
uświęcone wielowiekową tradycją. 

Opierając się na tem prawie, odziedziczo- 
nem po swoich muzułmańskich przodkach al- 
bańskich, dawniejszy teść, a obecny mąż nie- 


szczęśliwej kobiety zażądał aby żona jego po- 
wróciła do ogniska domowego — odebrała so- 
bie życie, 

Kokurta walczyła długo z lękiem przed 
śmiercią, ale wreszcie obawa powrotu do domu 
znienawidzonego starca przemogła. Młoda ko- 
bieta wolała rozstać się z życiem, które mogło 
jeszcze przynieść jej tyle radości i szczęścia, 
niż wrócić do zrzuconego niedawno jarzma, 

Popelłniła więc samobójstwo przez zażycie 
jakiejś trucizny i zmarła po 12 godzinach strasz- 
nych męczarni, 


Dziecko o 2 głowach 
4 rękach i 37 palcach 


Grabarz cmentarza prawosławnego w Łun- 
nie pow, grodzieńskiego, znalazł niezupełnie 
pogrzebane ciało nieżywego dziecka. Po ad- 
kopaniu mogiły grabarz ze zdziwieniem stwier- 


‚GŁOS WĄBRZESKI" 


WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA DZIEWCZĄT. 


Miężatka żyje dłużej niż panna 


Jeszcze jeden powód do zawierania ślubu. 


Statystyka jest właściwie rzeczą zawodną, 
gdyż można ją intenpretować w rozmaity spo- 
sób, a zależnie od interpretacji zmienią ona 
swój cel istotny, Nie należy jej jednak lekce- 
ważyć, gdyż często udziela ona pouczających 
wskazówek, co do ważnych zagadnień i pro- 
blemów. Tak np. dzięki statystyce obalono fi- 
lozoła Kania, że kawalerowie żyją dłużej niż 
żonaci, a stare panny dłużej niż mężatki, 

Urzędowa statystyka wykazuje że np. ko- 
bieta zamężna, licząca 30 lat, może przeciętnie 
liczyć na to, że osiągnie 70 lat, Kawaler liczą- 
cy lat 30 może przeciętnie spodziewać się, że 
będzie żył jeszcze 34 lata, gdy tymczasem 
człowiek żonaty ma jeszcze przed sobą prze- 
ciętnie 40 lat. 

Na tem jeszcze nie koniec.. Statystyka po- 
daje jeszcze odpowiedź na pytanie: „Kto żeni 
cię z kim?" i tak córki chłopskie poślubiają 
przeważnie znowu synów chłopskich, a w naj- 
bardziej wyjątkowych przypadkach nauczycie- 
la, urzędnika, lub obywatela uiemskiego, rza- 
dziej jeszcze robotnika rolnego lub przemysłow- 
ca. Także w sterach robotników małżeństwa za- 
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mylkają się niemal wyłącznie w obrębie przy- 
należności do warstwy robotniczej. Coraz bar- 
dziej natomiast zaciera się granica między 
mieszczaństwem, inteligencją. To co dawniej 
było uważane za mezaljans, dzisiaj jest na po- 
rządku dziennym. Córki arystokratów wycho- 
dzą zamąż często za przemysłowców, kupców 
i wyższych urzędników. 

Co do ilości dzieci w rozmaitych sferach, to 
najwięcej dzieci mają małżeństwa chłopskie i 
robotnicze, najmniej arystokratyczne, Jest to 
zjawisko łatwo zrozumiałe, gdyż t. zw. warstwy 
„najniższe” bardzo niechętnie posługują się środ- 
kami izapobiegawczemi, choć w dzisiejszych cza- 
sach utrzymanie większej rodziny jest nielada 
kłopotem, 

Statystyka ta odnosi się do całej Europy, 
a więc podaje cyfry ogólnikowe, które w obrę- 


bie poszczególnych państw musiałyby doznać - 


odpowiedniego zróżniczkowania..... 

Dziewczęta szukajcie sobie zatem chłopców 
na mężów. Nie będzie to nic zdrożnego; gdyż 
dziś jest równouprawnienie. Płeć piękna ma te 
same prawa co płeć brzydka. 


z EAZA ZEE m i — 


dził, że dziecko to ma dwie głowy, natychmiast 
więc zawiadomił o wypadku proboszcza cer- 
kwi. 

Powołana przez proboszcza komisja stwier- 
dziła, że dziecko ma: 2 głowy, 2 pary rąk, 3 mo- 
gi i 37 palców na rękach i nogach, przyczem na 


Rząd sowiecki zamówił w firmie 
krykietów toriowych. 


Tank torfowy 


jednej ręce 7 palców, Jak eżę okazało z dalszych 
dochodzeń, matką tego dziecka jest 21-letnia 
Irena Kordzykówna. Dziecko przyszło na świat 
nieżywe, Matka pogrzebała je potajemnie, 
chcąc uniknąć nieprzyjemnego rozgłosu. 


BZ == 


„Hanomać” 15 czołgów, które służyć mają do wyrobu 
Masę toriową składa się na polu poczem czołgi przejeżdżają 


przez tą masę i własnym ciężarem prasują i krają na brykiety. 


Jak sie zabezpieczyć od pioruna? 


Podzwrotnikowe upały panujące o-jobu chmur, Rzecz prosta, że elektrycz- 
becnie spowodowały poza pogorszeniem |ność atmosferyczna zbierająca się prze- 


odbioru falę burz elektrycznych, będącą 
prostem następstwem przesuwania się 
nagrzanych i naładowanych elektrycz- 
nością warstw powietrza, Gdy burza ta- 
ka nadchodziła nad stację Raszyńską, 
ta musiała przerywać swą Mziałalność 
ponieważ w metalowych masztach 200- 
metrowej wysokości gromadziły się po” 
tężne ładunki elektryczne grożące prze” 
biciem izolacji, oddzielającej antenę od 
masztów, Załoga stacji raszyńskiej obo- 
wiązana jest za każdym razem gdy takie 
zjawisko ma miejsce, przerywać audycję 
i uziemiać antenę celem umożliwienia 
ładunkom elektrycznym spłynięcia do 
ziemi, 

Obawa przed uderzeniem pioruna w 
antenę, która zwykle z wiosną nurtuje 
słuchaczów stała się obecnie aktualna 
dzięki wielkim burzom. Pozwalamy so- 
bie zatem kilka słów temu zjawisku po- 
święcić, Piorun jest to wyładowanie elek- 
tryczności zawartej w chmurze. Elektry- 
czność ta stara się przedostać do ziemi, 
aby w ten sposób ładunki zostały zneu- 
tralizowane, lub też jeżeli zbliżają się do 
siebie dwie chmury naładowane, jedna 
elektrycznością dodatnią druga ujemną, 
przebiega między niemi iskra elektrycz 
na wyrównywująca ładunki elektryczne 


ważnie w chmurach szuka dla swego uj- 
ścia do ziemi najkrótszej drogi. Dlatego 
też pioruny uderzają zwykle w przed- 
mioty wznoszące się ponad otoczenie na 
powierzchni ziemi a więc wysokie drze- 
wa, domy, wieże kościelne itp. Pioruny 
uderzają również w anteny radjowe, o 
ile te ostatnie nie są uziemione. 

Kilka wypadków uderzenia pioruna 
w antenę nieuziemioną lub uziemioną 
wadliwie spowodowało, że radjosłucha” 
cze ulegli panice i uważają antenę radjo- 
wą za przedmiot najbardziej na uderze- 
nie pioruna narażony. Pogląd ten jest 
wybitnie miesłuszny, bowiem jak obli- 
czają statystyki, na sto uderzeń pioruna 
w różne przedmioty znajdujące się na 
powierzchni ziemi lub wody, zaledwie 
cztery przypada na uderzenie pioruna 
w antenę nieuziemioną, natomiast nie 
zanotowano ani jednego wypadku ude- 
rzenia pioruna w antenę uziemioną w 
sposób prawidłowy. 

Oczywiście statystyka powyższa nie 
roztóżnia anten nieuziemionych i uzie- 
mionych w sposób wadliwy, uważając te 
ostatnie za nieuziemione. Wobec po- 
wyższego, należy przełłewszystkiem od- 


|powiedzieć na pytanie, co to jest źle u- 


ziemiona antena? Złe uziemienie, jest 


bo uziemienie wykonane z cienkiego dru- 
tu „do jednego milimetra średnicy” lub z 
drutu żelaznego, albo linki antenowej, 
wiązanej z kawałków cienkiej, pokrytej 
silnym osadem związków chemicznych 
miedzi, lub poszarpanej. Zasadnicza 
część uziemienia, kawał blachy cynko- 
wej lub mosiężnej, powinien posiadać 
możliwie dużą powierzchnię, przynaj- 
mniej 1 m”. Blacha ta powinna być zako- 
pana możliwie jaknajgłębiej w gruncie 
wilgotnym, lub powinna być zwilżana 
wodą. Przewodnik metalowy, prowadzą” 
cy od owego kawalka blachy do odbior- 
nika powinien być do blachy w kilku 
miejscach dobrze przylutowany. Prze- 
woldnik ten powinien być przynajmniej 
tak gruby jak linka antenowa użyta na 
antenę; jest rzeczą bardzo pożądaną, aby 
przewodnik ten był dwa lub nawet czte- 
ry razy grubszy, Dla ułożenia przewod- 
nika (biegnącego od uziemienia do od- 
biornika należy wybrać najkrótszą dro” 
ge przyczem przewód nie powinien być 
zwijany w krążki i spirale, jak również 
nie powinien posiadać zakrętów pod ką- 
tem ostrym lub prostym. W miastach 
gdzie uziemienie przeważnie przyłączo- 
ne jest (do rury wodociągowej, która w 
tym wypadku odgrywa rolę kawałka me- 
talu zakopanego w ziemi, największą u- 
wagę zwrócić należy na miejsce, w któ- 


rem przewodnik jest do owej rury przy- 
łączony. Miejsce to powinno być zluto- 
wane albo przynajmniej po oczyszczeniu 
rury do metalicznego połysku należy 


przewodnik kilkanaście razy dookoła ru ` 


ry okręcić i następnie zacisnąć przy po- 
mocy szerokiego pierścienia z blachy 
mosiężnej zaciskającego śrubą zawarte 
pod nim zwoje przewodnika. 
Pomiędzy uziemieniem a odbiorni- 


kiem powinien znajdować się przełącz- 1 


nik antenowy, do którego również do- 
prowadzona jest antena aby umożliwić 
uziemianie jej w czasie burzy. Przełącz- 
nik ten powinien być utrzymywany w 
stanie czystym, wszelkie kontakty i śru- 
by dociskające przełączone doń przełą- 
cziki, powinny być silnie dokręcone. 
Przewodnik wyprowadzony nazewnątrz 
budynku powinien przez okno wycho- 
dzić w rurce gumowej lub porcelanowej 
i nazewnątrz powinien być z doprowa- 
dzeniem anteny zlutowany, bowiem 
wszelkie inne połączenie stanowi dla 
prądów i wyładowań wielki opór. 

Gdy zachowamy w pamięci powyż- 
sze wskazówki i gdy co pewien czas in- 
stalację naszej anteny będziemy przeglą- 
dać i poprawiać, możemy być spokojni, 
że radjo pioruna na nasz dom nie spro- 
wadzi. 
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Wielkie Swięto Powstańców i Wojaków 
w Książkach 


SZTANDARU POWST. I WOJAKÓW PRZYJAZD 
WRĘCZENIE DYPLOMU P. STAROŚCIE 
KALKSTEINOWI. 
(Godz. 12-ta Defilada na rynku, 
Godz. 13-ta Obiad żołnierski (bez- 
płatny) w ogrodzie p. Deutschmana. 
Przerwa obiadowa. 
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POŚWIĘCENIE 
P. WOJEWODY — 


iazek Powstańców i Wojaków 
— E e Książki — urządza w nie- 


dzielę 7 sierpnia uroczystość poświęce- 


sa Em całej uroczystości jest na- Od godz. 15-tej Koncert i zabawa 
stępujący: w ogrodzie z różnemi niespodziankami. 


Wieczorem w sali p. Deutschmana 
zabawa taneczna. 


Placówce Zw. Powst, i Wojaków 
O. K. VII. w Książkach 
członkom Armji Rezerwowej Pomorza 
z okazji uroczystości poświęcenia sztan- 
daru w dniu 7 sierpnia br. składa re- 
dakcja naszego pisma wyrazy uznania 
i życzenia dalszych sukcesów w pracy 
P, W.i W, F 


Godz. 6-ta Pobudka, 

Godz. 9,30 Zbiórka Towarzystw i de- 
jegatów na placu uroczystościowym 
(obok toru kolejowego), 

Godz, 10-ta Powitanie P. Wojewody 
Pomorskiego, przedstawicieli władz i 
ości, 

Godz. 10,15 Raport Towarzystw, 

Godz. 10,30 Poświęcenie sztandaru, 
Msza św. polowa, składanie życzeń i 
wbijanie śwoździ pamiątkowych, oraz 
wręczenie dyplomu członka honorowego 


staroście powiatowemu p. Kalksteinowi, —0— 


c 


Żydzi cisną się nawet na wieś 


Z Płużnicy donosi nasz korespondent: |warów krótkich. 
nt: Ludność miejscowa oburzona jest 
Onegdaj w domu sławnego p. Józe-|postępkiem p. Pazdana, który aż tak 
fa Pazdana został założony skład wy- |dalece upadł, wydzierżawiając lokal ży* 


miany mąki pod firmą Chrząstkowski. | dowi. 
Jak stwierdzono, p. Chrząsikowski jest| Polacy nie będą załatwiać interesów 
żydem i przybył do Płużnicy z Wąbrzeź |u żyda! 


na, gdzie brat jego Leiba ma skład to- —0— 


WIADOMOSCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 5 sierpnia 1932 roku. 


okolicę, w środę wieczorem nie było 
prądu elektrycznego przez kilka godzin 
przez co obywatelstwo poniosło dotkli- 
we straty. 

— Osobiste, Starosta powiatowy p. 
Z. Kalkstein rozpoczął z dniem 3 sierp- 
nia urlop wypoczynkowy. P. Starostę 
zastępuje p. wicestarosta Cwinarowicz, 
który wrócił z urlopu. 

— Kasa Chorych w Toruniu oddział 
Wąbrzeźno. Pomocy lekarskiej w nag- 
łych wypadkach udzielają w niedzielę 
7 bm. na okręg Wąbrzeźno p. dr. Jani- 
szewski, zaś na okręg Kowalewo p. dr. 
Owczarczak, lekarze kasowi. 

— Koncert i dancing, Nowy dzier- 
żawća restauracji dworcowej urządza w 
nadchodzącą niedzielę, dnia 7 sierpnia, 
w parku na Gł, Dworcu koncert połą- 


— Pogrzeb śp. Marty Jankiewiczów- 
ny. W dniu 1 bm. zmarła po ciężkiej 
chorobie pracowniczka tut. Urzędu 
Pocztowego śp. Marta Jankiewiczówna 
córka em. urzędnika pocztowego. 

Pogrzeb przedwcześnie zmarłej od- 
był się w dniu wczorajszym przy licznym 
udziale rodziny, krewnych, znajomych 
i współpracowników z Urzędu Poczto- 
wego. — Po odprawieniu żałobnej Mszy 
św. ną intencję śp. Jankiewiczówny, wy 
ruszy! kondukt żałobny, prowadzony 
przez ks. prob, Zakrysia w tow. ks. 
Mówińskiego i 2 kleryków, na miejsco- 
wy cmentarz, gdzie po odśpiewaniu 
„Witaj Królowo” złożono zwłoki do gro 


bu. czony z dancingiem. Początek o godz. 
Wieczny odpoczynek racz Jej dać ;3-ciej po poł. Przygrywać będzie dobo- 
Panie! rowy zespół muzyczny. 


— Brak prądu. Wskutek nadciąga- 
jącej burzy, która zresztą minęła naszą 


— Kradzież roweru. W ‘dniu wczo- 
rajszym przed południem został z przed 


z A 
n—un— e a Z 


GŁOS WĄBRZESKI 


gmachu starostwa skradziony rower na 
szkodę p. Plichta z Wąbrzeźna. 

— Wybryki natury. W ogrodzie p. 
Goetza zakwitła poraz drugi jabłoń, 
która obok owocu ma też kwiaty. 
Drugi podobny „wybryk natury": w o” 
grodzie tut. szpitala przy ul. Wolności 
kwitnie., akacja!... 

— Olbrzymie pomidory. P. Grudziń- 
ski, ogrodowy przyniósł nam kilka oka- 
zów pomidorów ze swego ogrodu. Po- 
midory ważą po 300 i 350 gramów. Na 
każdym krzaku znajduje się 7—8 takich 
olbrzymich pomidorów. 

Pomidory oglądać można w składzie 
p. Grudzińskiego przy ul. Marsz, Pił- 
sudskiego. 

— Zakończenie obozów P. W. DOK. 
VIII. Zorganizowane przez Okr. Urząd 
IW. F. i P. W. obozy 3 tygodniowe dla 
młodzieży szkół średnich w Cetniewie 
nad morzem i w Lidzbarku, zostały za- 
kończone w ubiegłym tygodniu. 

W obozach tych z naszego powiatu 
brało udział 17 uczniów gimnazjum z 
hufca P. W. — którzy po 2 letniej pra- 
cy w hułcu szkolnym, kończąc obóz, 
uzyskali świadectwo P. W. IL stopnia. 

Uczestnicy obozów brali również u- 
dział w Święcie Morza w Gdyni. Defi- 
lada kompanji obozowych przed Panem 
Prezydentem Rzeczypospolitej — zy- 
skała wiele pochwał ze strony władz. 

— Brak gotówki daje się dziś wszę- 
dzie odczuwać, dlatego też każdy ku- 
puje tam, gdzie może dostać najtaniej. 
Likwidująca się firma K. i W. Ziętak, 
Wąbrzeźno Rynek, jak ogólnie stwier- 
dzono, posiada ma składzie materjały 
męskie i damskie, trwałe i nadzwyczaj 
tanie. Każdy więc spieszy do firmy K. i 
W. Ziętak, aby kupić towar tani i pier- 
wszorzędnej jakości. (x) 

— Na dzisiejszym targu płacono za: 
masło funt 1,25—1,30 zł, jajka mendel 
1,10—1,30 zł., kartofle centnar 3,— zł., 
kapusta główka 10 gr., jabłka funt 20 gr., 
gruszki 40—50 gr. fumt, wiśnie 25—30 
gr. funt, pomidory 30—40 gr. funt, ce- 
bula pęczek 5—10 groszy. 


Z różnych stron 


+ Mieliwo. (Złodziej włamał się przez 
sufit do mieszkania). Onegdaj podczas 
nieobecności rodziny p. Józefa Zawadz- 
kiego włamał się złodziej do jego miesz- 
kania w ten sposób, że wyłamał w su- 
ficie dziurę, którą wszedł do wnętrza 
mieszkania, zabierając wszystko co cen- 
niejszego i watościowego. Powiadomio- 
na o wypadku policja już wpadła na 
ślad złodzieja. 

-- Rożental (Odwiedziny złodziei). 
Przed kilku dniami włamali się złodzie- 
je do zamkniętej na kłódkę stodoły 


e | C Y TACA PRZYMUSOWA. [LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnia 9 sierpnia br, o godz. 11,30 sprzedawać 
j będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. Zyg-|będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. J. i C 


Podziękowanie 
Za odprowadzenie zwłok na wieczny 
odpoczynek mojego najdroższego Męża, na- 


Marji Kamińskich w Golubiu: 
szego Kochanego Ojca ś., p. 


| munta i 


maszynę do szycia i radjoodbiornik (detektor) 
(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


Dnia 9 sierpnia br. o godz. 11-tej sprzedawać 


dẹ 2 kosy. — Trzy dni później widoczki 
ci sami sprawcy odwiedzili ponow 
Szweiga i włamali się do wiatraka, sk 
zabrali 3 worki żyta wartości 50 Zł. 
+ Pruski. (Przytrzymanie przem! 
ników). Przed kilku dniami urzędmi 
Straży Granicznej ujęli dwóch osob 
ków usiłujących przemycić większą i 
tytoniu z Niemiec do kraju. D yi 


byli aż z 
kieleckiego. 


(pow. Brodnica) k b, Więcbork (pow. 
k b. 

10 sierpnia 1932 r.: Brusy (pow. Chojnie e 
b kr, Kartuzy św. Konarzyny (pow. Chojn 
k b kr, Nowemiasto (pow. Lubawa) k b kr, Śli- 
wice (pow. Tuchola) k b, Stara Kiszewa (pów. 
Kościerzyna) św ; 

11 sierpnia 1932 r.: Łasin (pow. 
k b kr. 


RUCH TOWARZYSTW. 
—! Baciność Cykliści: W niedziele 73] 
nastąpi wyjazd na poświęcenie sztandaru 
Powst. i Wojaków w Książkach. 
Zbiórka członków przed mieszkaniem 4 
sa 0 godz. 7-mej rano. Rowery należy u 
rować. Obecność wszystkich członków obowiąż- 
kowa. — Zarząd, 
— Związek Inwalidów Wojennych Koło Wą- 
brzeźno, Zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę 7 sierpnia o godz. 2-giej w lokalu p. 
Markuszewskiego, Z powodu ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków konieczne. + 
Z 
— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Miesięgzne 
zebranie Legji Inwalidów R. P. w Wąbrzeźnie 
odbędzie się w niedzielę dnia 7 sierpnia (br. 
o godz. 12-tej w poł. w lokalu p. Webera przy 
ul, Marszałka Piłsudskiego Nr. 6. Ę 
Zarządź 
— Zieleń, Ponieważ przypadające zebranie 
Kółka Rolniczego na 31, 7. br. z powodu od- 
pustów w Kowalewie i w Wielk. Radowiskach 
się nie odbyło, dlatego odbędzie się zebranie 
Kółka Rolniczego w niedzielę dnia 7 sierpnia 
br. o godz. 4 po południu w lokalu p. Sroki 
w Zieleniu. 


Zarząd, 
— Baczność Straż Ogniowa! We wtorek 9 
bm. o godz. 20-tej odbędzie się w Strażnicy ze- 
branie miesięczne, Przybycie wszystkich człon- 

ków konieczne. Zarząd. 
ZLY OKOE R ATZ ZZA 
Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki. — Redaktor odpowie- 


dzialny: Bolesław Szczuka, Wąbrzeźno, ` 
Mickiewicza 1 


Syn uczciwych rodzi- 
ców z odpowiedniem 
wykształe. szkolnera 


Ottona Lemkiego 


składamy wszystkim biorącym udział w 
ostatniej przysłudze a wszczególności Wiel. 
Duchowieństwu, P. Sędziemu, PP. Adwoka- będę najwięcej dającemu za gotówkę w 
tom i Urzędnikom Sądu Grodzkiego w na Rynku; 
Wąbrzeźnie, najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać“ 
Zona i dzieci 
Wąbrzeźno, w sierpniu 1932. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 6 sierpnia br. o godz. 2 po poł, sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego naj- 
więcej dającemu za gotówkę u p. Stanisława i Bro- 
nisławy małż, Załęskich w Wałyczyku: | 
1 źrebak gniady 2 letni, i stóg żyta (16 fur), 
3 jałówki 14 roczne. 


REC, w. z. komornik sądowy w Wąbrzeźnie 
LICYTACJA PRZYMUSOWA 


będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
wa Niezgody w Ostrowitem: 
1 grabie konne 


zińskiego w Ostrowitem: 
radjoaparat 4 lampowy z głośnikiem 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 9 sierpnia br. o godz. 9-tej sprzedawać 


urządzenie jadalni, 2 kanapy, maszynę do szy- 
cia, firany, dywan i rozmaite inne przedmioty 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 8 sierpnia br. o godz. 1i-tej sprzedawać 


(7) Litwin, kom, sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 8 sierpnia br, o godz, 13-tej sprzedawać 
| będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


(—) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


Polski 
Czerwony 


Brze- 
622/32 


źmie korzystnie na 
sprzedaż. Mieszkanie 
wolne 
Informacji udzieli Gru- 
dziński ul. Polna 2 


754|32 | Cwajglów w Golubiu: 478]32 potrzebny jako 
1 radjoaparat 3 lampowy. U 6 Z E 
Litwin, kom, sąd. w Golubiu. 
F mleczarski 
ki Mleczarnia Parowa 
0 Lipni 
Golubiu Pols za p Prz 
643/32 Czerwony Najtańsze 
Krzyż! MATJASY 
poleca 
Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto- = „kz I = s; K 
Bolesła- czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, chę nas z 
528/32 powodzi i wszelkich innnych katastrof? 2 Wi L L E 
ea a" z ogrod. w Wabrze- 


Krzyż! 


Świeże angielskie e 


pe 9 zę br. o godz, 12-tej sprzedawać | LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

ę najwięcej ającemu za gotówkę u p. Feliksa Dnia 8 sierpnia br. o 12-tej edawać 

i Moniki Cichorowiczów w Golubiu ul. Toruńska: | będę Sareks deaa apar i 

1 maszynę do szycia krawiecką. 425/32 | Móericków w Ostrowitem: 638| 
(7) Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 1 kanapę i 3 Świnie po około 1 ctr, 

Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 8 sierpnia br. o godz. 10-tej sprzedawać 


SP 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 9 sierpnia br. o godz. e ane będę | 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. Franciszka j MEORE : J 

Mrozowskiego w Golubiu: ea a dy 6 N E E 
1 maneż nowy, 1 siewnik, 1 wialnię i 1 mo- 1 mas 
tocyki, 1% ctr, i kopaczkę. 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


zynę do szycia Singer, maciorę około | dąży do administr. „Głosu 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. | stwo”. 


IMATJASY 


KUPIĘ sztuka 40 groszy ` 


Poszukuję xe Też 
INI M W MIESZKANIA! Andrzej Nast 
4—5 pokojowego lub |Rynek 1 — Telefon 9 


Kilka 


młóekarni 


lub później r 
t daż 
Zgłoszenie do Red Głosu EW ć Za 
Wąbrzeźno 


EDEREESZUBH | ui. Chełmińska 15 


do 15 mórg kupię dem 
blisko Wąbrzeźna 


Zgłoszenia z podaniem 
warunków i ceny. sprze- 


z odpowiednim wolnym 
mieszkaniem od zaraz 


Wąbrz.* pod „Gospodar- 


„GŁOS WABRZESKI"  ZZŻŻŚSS LCL Ni. 


GDZIE SIĘ KUPUJE 


materjały damskie, jedwabie, 
materjały męskie, płótnait. d. 


NAJTANIEJ? 


W FIRMIE 


ZIĘTAK 


Wąbrzeźno 


FIRMA K.iW.ZIĘTAK 


=s likwiduje się i wyprzedaje niżej cen fabrycznych] == 


Korzystajcie więc z tej okazji i zaopatrzcie się w to- 
war pierwszorzędny po cenach faktycznie niskich. 


bówaó ALE, 1 


z Browaru Qrudziądzkiego 
W. SOMMER i Ska 
ai la a | ODDZIAŁ WĄBRZEŹNO 


i snakomite PIW 
O ZK ulica Rynkowa N 1 
ary a 


gA rm m wm wma A MM Mmd = 


UPCANA, żyto, pszenicę, jeczmień, owies, 

RYŻ PRZEJ, strączkowe artykuly, koniczyny , 

w wagonowych partjach jak i drobnych, po najwyższych cenach dziennych, płacąc gotówką. b 

Sprzedajemy: smolę, papę, wapno, cement, : 

ERO węgiel i wszelkie pasze j 

za gotówkę i na kredyt wekslowy === === J 

EG BEE Przyjmujemy na skład wszelkie zboża na dogodnych warunkach WH u 

J: 

Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe w Toruniu $ |: 
Sp. z ogr. odp. 

Oddział w doo o telefon 173. : 

SAE D PaSa Yans MDA D Na NTa Ya Ya Tan 5 Za 

P>. M Arndt rz za i Bd ak z za ZŚ ce AŚ A> „BRZ: Da zz SW 

SNZNZNZWZNZNZNZENZNZNZNZW= ZN=ZN=ZWZNZNZZN=ENZN=NZNZNZN=ZNZNZNZNZI Ą 

Hi PIERWSZE NAJNOWOCZESNIEJSZB KINO DŹWIĘKOWE W piątek, dnia 5 bm. — po iraz a W sobotę, dnia 6 bm. o godz. 8,45, w niedzielę, dnia LLL ni 

= p Gisbywsłą dotąd stasację wywoła Poteo y PrZAKÓj rody 7 bm. o godz. 4, 6,15 i 8,45 i w poniedziałek o 8,45 = w; 

LLL SŁO N CE E' ($ pełen dźwiękowiec z stęsknioną ulubienicą srebrnego ZA E 6 | L I H Y LL JA 

ii 33 ANNA MAY WONG w filmie p. t.: L J 0 U iii A 

= HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM W roli_głównej = > 

lil i A i T A < is Zosia Mirska Stefek Rogulski lll A 

Tadzio Fijewski ii >k 

] 


Do tego piękny nadprogram Po przedstawieniu D ANC I NG 


wW 
ca 
4 


ZNZWZNZNZNZNZNZN=ZN=ZUZN=ENZWZIUZN=NZNZNZNIZN=N=NZWZNZNZU=N=IN 


